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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

P  г  o i e ,k t o R a d e c k i c h  K o r p u s a c h  
G u b e r n i a !  n y c h .

§ i Korpusy Radeckie Gubernialne ustana- 
wiaią się: i)  w Now go rodzie, 2) w T ulę ,  3) w Tam - 
bo wie, 4) G) w Bołtawie i 6) w E l i -
.abetgtaUziP.

§ 2. Każdy K orpus  zakłada się na 4oo kade
tów e ta tow ych , podług osobnego e t a t u ,  który  
będzie potwierdzony.

§ 3. Celem K orpusów  R adeck ich  G ubernial- 
nycli ^st wychow anie małoletniey Szlachty, tak  
tych  (niberniiy, w k tó rych  się one zakładają, ia- 
ko i sąsiedzkich, k tóre  bezpośrednio dzielą z nie
mi uczęstnictwo w ofiarach  na K orpusy  R a d e c 
kie Gubernialne.

§ 4. Zgodnie z tym  celem, K orpusy  R a d e c 
kie Gubernialne przeznaczają się na edukacyą ma- 
łolelniey Szlachty:

N ow gorodzki—dla Guberniy: Nowgorodzkiey, 
Twerskiey i Pskowskiey. Dp tegoż K o rp u su  w cho
dzi małoletnia Szlachta Jenera łów , SzUbs i Ober 
Oficerów osad woyskow ych w  G ubern ii  Nowgo
rodzkiey.

T u lsk i— dla Guberniy: Tulskiey, Riazańskiey, 
W łodzim iersk iey , Orłow skiey i K ałuzkiey.

T a m b o w sk i— dla G ubern iy : Tambowskiey, 
Penzeńskiey, S imbirskiey, W oronezk iey  i  Sara
towskiej.

P otocki — dla Guberniy: W itebsk iey ,  M ohi
lewskiey, Sm obńskiey, M im kiey , W ileń sk iey  i 

* (irodzieńskiey z obwodem Białostockim. Do tegoż 
korpusu wchodzi młodzież szlachetna Jenerałów , 
Sztaba i Ober Oficerów osiedlenia wojskow ego w 
guberniach M ohilewskiey i W iteb sk iey .

F o łta w sk i— dla G uberniy: Czernihowskiey, 
Ekateiynosławskiey,Słobodzko-Ukramskiey i K u r -  
sk iey .do tegoż K orpusu  wchodzi młodzież szlache
tna Jenerałów, Sztabą i O ber-Oficerów osiedlenia 
woyslowego w G ubern ii  Słobodzko-Ukraióskiey.

E liza b e tg ra d zk i— dla G uberniy: Chersoń- 
skiey, Tauryckiey , Kiiowskiey, W o ły ń sk iey  i Ka- 
mieniecko-Podobkiey. Do tegoż K orpusu  wchodzi 
młotiziez szlachetna Jenerałów , Sztabs i O ber-Ofi- 
Cer»w osiedlenia woyskowego w guberniach: C her
soń fkiey i Ekaterynosławskiey.^

§ 5. Wszystk:®. w ogólności K orpusy  nazy
wają się, K orpusam i K adeckiem i tych  mieysc, gdzie

iącego, kładąc na każdego w korpusie moskiew
skim po r. 563 k, 87, a w morskim po r.  676.

§ 10. Szlachta 1 ch guberniy wybiera dla u- 
mieszczenia w  kor asie przed innemi dzieci łey 
sz lac h ty , k tóra  u  • nowała się służbą Państwa i 
służbą z w yboru samey szlachty.,

§ 11. Summa etatowa korpusów kadeckich mo
skiewskiego i morskiego, która, przez takie przezna
czenie młodey szlachty na summę dworzańską, w  
korpusach  będzie się zostawała, ni® idzie na w y 
datk i 1 ale się obrac<< do Głównego Sztabu J ego 
C esarskie? M ości Osad W oyskow ych, na osobny 
kapita ł  dla założenia korpusów kadeckich.

§ 12. Przeznaczenie małoletniey szlachty do 
korpusów  kadeckich moskiewskiego i morskiego 
bierze początek od ro k u  18З0.

§ i 3. Inne korpusy kadeckie podług tego p ro- 
iek tu  biorą swóy początek w miarę przygotowa
nia potrzebnego dla n ich  urządzenia*

§ i 4. Uczynione przez Szlachtę do 1 stycznia 
1829 ro k u  ofiary, wynoszą:
a) w Guberniach,dlaktóryck zakładaią się Korpusy, 

No w g o r o d z k i e g  o:
R ubl. Kob.

Nowgorodzkiey . . . . . . . — —

T w ersk iey  . . . . . . . . . i 42,b42. 54‘ .
P s k o w s k i e y ...................................... — —

Tu l s k i e g o :
і 4з ,542. 34 J.

T u l s k i e y ............................................ 46o,i4 i.
R i a z a ń s k i e y ...................................... 182,581. 22
J a ro s ła w s k ie y ...................................... 229,838. 48| .
W łodzim iersk iey  . . . 88,960. 54.
O r ł o w s k i e y ...................................... . 63,466. 16.

—
1,024,987. 6 o f .  

T  a m b  o w  s k  i  e  g  o:
T a m b o w s k ie y ........................114,969. 58.
Penzeńskiey . . . . . . . .  65,48/ .  80 J.*
S i m b i r s k i e y ................................: 32, i 63. 72.
W o r o n e z k ie y ................................ ...... 207,o55. 69.
Saratowskiey • . . ; . . . . 12,115. 61.

431,772. 4o | .
P o t o c k i e g o :

W iteb sk iey   ̂ . 3,664. 99*.
M ohilewskiey . . . . . . . . ------- —
S m o l e ń s k i e y .....................................  i7,3o5. J.
M ińskiey ................................................... 100,620. 53#.

gą ustanowione.
§ 6. Szkoła woyskowa A lexandrow ska w T u 

lę b ierze nazwisko Tulskiego Alexandrowskiego 
K orpusu  Radeckiego, a Tambowski K orpus  Dwo- 
rzański Korpusu Radeckiego Tambow&kiego.

§ 7. Gubernie, które ze swego położenia nie 
weszły do teraźniejszego pro iek tu  , a które ofia
row ały  summy na założenie woyskowych zakła
dów wychowania, przypisują się do korpusów:

R adeckiego M oskiewskiego: moskiewska, ka
zańska, niigorodzka, kostromska i  woiogodzka.

R adeckiego  morskiego, Estońska.
§ 8. Szlachta guberniy, dla k tórych się usta- 

nawiaią korpusy kadeckie, ma praw o podawać do 
n ich  małoletnich sw ych synów na etatowe wakanse.

§ 9. Szlachta tych guberniy, k tó re  są przy
pisane do korpusów kadeckich moskiewskiego i 
morskiego, ma prawo w czasie przyyrnowania ka
detów, posyłać swe dzieci w stosunku do summy, 
k tó ra  się o trzym yw ać będzie г procentów od wnie
sionego przez nią kapitału  i  nadal wnosić się ma-

121,690. 53.
P o ł t a  w s k i e g  o:

Połtawskiey ; . 42,466. 85.
Czernihow skiey .................................  5, i 83. / 4 .
Ekaterynosławskiey . . . . .  17,742. 1.
Słobodzko-Ukraińskiey . . . .  5o,84i .  4.
K u r e k i e y ..........................   67,114. 84.

і 83,55сь 4 8 *
Uwaga. W  guberniach: Połtawskiey, Czer

nihowskiey i Słobodźko-Ukraińskiey,Oby watele po
stanowili,oprócz tego wnosić corocznie na Połtaw ski 
K o rp u s  Radecki po 10 kop. z duszy rewizyyney, 
co uczyni na rok d o ...........................8o,ooo.

E l i  z a w e ł g r ad z k
C h e r s o ń s k ie y .................................
T a u r y c k i e y .................................
K i j o w s k i e y .................................
W o ł y ń s k i e y .................................
Kamieniecko-Podolskiey . . .

e g o :
29,170.

253,217.
32,102.

/ 4.

i 3 .

5 i 3,49o. 56t,



Ъ) ѴР' 4х і іЬ  е г  n i d c h  р  г  z у  р  i s п у  с Ь>
D la  M oskiewskiego Radeckiego:

M o s k i e w s k i e y ....................... — — —
K a z ą r i s k i e y ...................................... Л2,8д2. іб.
N i i e h o r o d z k i e y ......................... 79,270. 71 i*
K ostrom skiey . . . . . . .  65,109. i£.
>Vołogodzkiey . . . .  . . . 54,121. 21.

291,443. io£.
D la  M orskiego Radeckiego:

Estońskiey * « . . • * • • *  5o,66o. 17. ^
§ i 5. Dla zasilenia sposobow do założenia i 

utrzymania Korpusów Kadeckich Gubernialnych,o- 
braca  się summa, »a Ministeryuin W oyskow e co
rocznie przeznaczająca się na utrzymanie Podcho
rążych  i ,  2 ,5 ,4  i 5go Piechctnych Korpusów.

§ 16. Z założeniem każdego Korpusu kadec- 
kiego ustaie w Korpusach Pieszych, podług tego 
pro iek tu  do nich przypisanych, przyymowanie 
Szlachty na podchoiążych i wydawanie summy na 
ich  utrzymanie.

§ 17. Podchorążowie rzeczyw iści, k tórzy 
wtenczas w półkach znaydować się będą, zaspaka
jani będą przez Ministeryum woyskowe na ra c h u 
nek  niekornpletu Armii.

§ 18. Ż przecięciem tym sposobem przyymo- 
wania Szlachty do półkow, ci z nich, którzy dla 
■wieku nie mogą weyśdź do K orpusów kadeckich, 
przeznaczają się do półku szlacheckiego, i sposobią 
się w nim do służby.

§ 19. Summa, na Podchorążych pięciu K o r 
pusów wydaiąca się, wynosi 179,886 rubli 60 kop. 
i rozdziela się podług następującego wyznaczenia: 
lgo Korpusu Pieszego З5.977 г. З2 k.J Na K orpus 
2go . . . * • •  55,977 — 52 —/k ad eck i  Po- 

7i,g54 r. 64 k .} łocki.
5g0 . . * * < *  55,977 r. 52 k* Na K orpus

kadecki poł- 
tawski,

4go * * . * . .  55,977 r. 62 L  Na Tulski
K o rp u s  ka
decki.

5go . . . i „ . 55,977 г. З2 k* Na Elizabet-
gradzkiKor* 
pus kadecki.

§ 20. W szystk ie  summy, na założenie K o r 
pusów w tym  proiekcie zamierzonych, nazywają 
się K ap ita łam i tych K orpusów  kadeckich, którym  
są przywłaszczone.

§ 21. W szystkie te kapitały, do zaprowadze
nia K orpusów  kadeckich, pozostałą w Kassie Za- 
ch o w aw czey , lub w Izbach Powszechney O- 
p ieki, dla przyrostu z procentów.

§ 22. W szystk ie  kapitały K orpusów  kadec
k ich  podług tego proiektu, zostaią w zawisłości 
Głównego Sztabu J ego  Cesarskie y Mości Os&dWoy- 
skowych, k tó ry  utrzymuje wierny ich rachunek .

Na autentyku własną J ego Cesarskiey M ości
ręką napisano:

» M a  by d i p o d łu g  te g o ”
N  £  R  O Ł  Л  Г .

S t .  Petersburg i 
lu tego  18З0 roku.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O zaleceniu  R ządom  G ubernialnym  , ażeb y  

w  oddaw aniu M a rsza łkó w  G ubernialnych pod  Sąd9 
t r z y m a ły  się U kazu 24 w rześnia 1826 roku.

W edle"  Ukazu J ego Cesarskiey Mości, R zą
dzący Senat, na Powszechnem Zebraniu pierwszych 
trzech  D epartam entów, słuchali zapiski ze dwóch 
spraw', co do zapytania: czy maią prawu Rządy Gu- 
bernią lne same przez się oddawać pod sąd M a r
szałków P o w ia to w y ch , lub są obowiązane u p ra 
szać na to rozwiązania Rządzącego Senatu, ponie
w aż ukazem 24 września 1826 roku i  uzyskaniu 
peny  rozkazano poddawać ich za poprzedniczem 
rozwiązaniem Senatu? R o z k a z a l i :  Powszech
ne Zebranie Rządzącego Senatu, porównawszy o- 
becny przedmiot z praw am i, znayduie ze swoiey 
strony , że zależące od władzy Rządów G ubern i
alnych, stopniowe środki uzyskania ze wszystkich 
nieposłusznych, sarkających? leniwych i zwłacza-

lących, na mocy 96 a r tyku łu  Urządzenia o guber
n iach ,  zamierzają imiędzy inoemi nakładanie na 
nich peny, a leżeliby się nie poprawili , oddanie 
takich pod s ą d ; lecz ponieważ względem nazna
czenia pen od Marszałków powiatowych, wyszły 
osobne przepisy w Ukazach Rządzącego Senatu 
lgo Departamentu: 24 września 182Ś i 25 lipca 
1828 roku, z k tórych  pierwszym zaprzeczono R zą
dom G ubernialnym  samym przez się nakładać peny  
na Marszałków G ubernialnych, a rozkazano przed
stawiać o tern Ptządzącemu Senatowi i oczekiwać 
iego rozwiązania; ostatnim zaś dozwolona wyjątku 
od tego praw idła  tylko w zdarzeniu nałożenia pe
ny na cały Urząd Szlacheckiey Opieki, i rozwią
zano poddawać temuż , w liczbie innych Człon
ków  i M arsza łk ó w , bez przedstawienia Senatowi: 
zatem przyznaiąc , zgadnie z opinią P. Ministra 
Spraw  W ew nętrznych  , iż z mocy pierwszego z 
tych  ukazów, Rządy Gubernialne tym hardziey sa
me przez si^ nie mogą oddawać Marszałków pod 
sąd krym inalny , k tórem u poddaią się urzędnicy  ̂
iuż po nałożeniu peny, iak iest ustanowiono w a r 
tykule 96 urządzenia o guberniach , Powszechne 
Zebranie postanawia, przepisać wszystkim Rządom 
Gubernialnym i Obwodowym, ażeby w nakłada
niu pen , na Marszałków G ubernialnych, równie 
i w oddawaniu ich pod sąd, trzym ały  się poraienio- 
nego ukazu 24 września 1826 roku; o czem po
dać do wiadomości przez Ukazy do mieysc U rzę
dow ych, P P .  Ministrów, W ojennych  Jenerał-G u
bernatorów, W ojennych  G ubernatorów  zarządza
jących  sprawam i cy w iln em i, Jenereł-G ubem ato- 
rów i Naczelników m ia s t , a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu , do wszystkich Departamen
tów Rządzącego Senatu i Powszechnych ich Ze
brań ,  przesłać uwiadomienia. Miarca 10 dnia 18З0 
roku. (Z Powszechnego Zebrania pierw szych trzech 
D epartam entów Senatu.)

K.  r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia  Bo m a rca .

W  tych  dniach  ma bydź nabyty płac za W ol- 
skiemi rogatkami, na którym  będzie wybudowany 
dom dla Insty tu tu  p opraw y  moralnie zepsutych 
dzieci. Będzie przy m m  ogród i inne dogodne za
budowania.

— W o d y  na W iś le  ty le ubyło, że iuż widać 
izbice. Zaczęto pracow ać nad przywróceniem o- 
budw u mostów między W a rsza w ą  a jPragą.

— Zalanie miasta K a lisza  przez nagle w e
zbranie rzeki, stało się przyczyną szkód niezmier- 
nysh ; tak  że i wszystkie nadbrzeżne wsi doznały 
tegoż nieszczęścia* W ładze  mieysco we iak nay- 
gorliw iey usiłowały nieść ra tunek  i pomoc. K i l 
ku w ybranych obywateli t rudn ią  się zbieraniem 
składek, i iuż zebrali znaczne w sparcie dla nie
szczęśliwych, P raw ie  we wszystkich sklepach mia
sta znaydowała się woda; w  w ielu  uszkodzonych 
domach przez długi czas mieszkać nie będzie mo
żna. Dnia 18 b. m. woda zaczęła znacznie opa
dać, lecz dnia 20 znowu nagle przybrała  , pizez 
Co mosty przy rogatce Stawiszyńskiey i na przed
mieściu W rocław sk iem  zostały zerwane; śpiesma 
praca, nakazana #od W ładzy  mieyscowey, oddaliła 
niebezpieczeństwo, zagrażające zupełnem zniszcze
niem mieysc przyległych. Tegoż dnia w chwili 
okropney trwogi, wypadli z czółna i utonęli: cie
śla,maiący żonę i 5ro dziatek, tudzież czeladnik płó- 
cienniczy, trzeci człow iek płynący z niemi ocalał 
przez chw ycenie się wierzby.

— Jeszcze dochodzą ciągle zasmucające w ia
domości o klęskach, iakie ponieśli włościanie przez 
tegoroczne zbyteczne mrozy i żarłoczność wilków. 
Umieszczamy w tey mierze w yiątek  z listu pisa
nego ze Z gierza: ,, Nie wystaw isz sobie, kochany 
przyjacielu, w iakiey tu wszyscy pozostajemy trw o 
dze. Gromady zgłodniałych wilków , z otwartą 
paszczą, snuią się po tu tey szych okolicach. W szel
kie drogi, osobliwie przez lasy w porze szczegól
nie nocney, nader są niebezpieczne. Codziennie 
przywożą tu szczątki nieszczęśliwych ofiar, to iest: 
ręce, nogi lub  poogryzane ze skóry i ciała czasz
ki. Niedawno troie ludzi dwóch mężczyzn i jedna
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niewiasta , wyruszyli w pieszą podróż. Ukazała 
się zdało gromada wilków. Nieszczęśliwi bronili 
się iak. mogli; wszyscy ulegli smutnemu losowi. 
Znaleziono tylko iednę rękę silnie ki у trzymają
cą. Niedawno także widziano leżącego człowieka 
7. wygryzionemi policzkami, przegryzioną gardzie
lą i z podar tem i udami. Małe iedno dziecię por
wali wilcy i wlekli moie o wiorstę do lasu. W i 
dzieli to rodzice, pospieszyli z obrpną; niestety 
zapoźno! gołe iuż tylko zostali koście. JNfikt teraz 
iuż nie wyrusza bez strzelby. Boże! kiedyż ta klę
ska przeminie! ”

—Ulubione wyiątki z Opery R o ssin ieg o  H r a 
bia O ry  ułożone na p iauo-fo rte , polonez grany 
na zabawach wieczornych, skomponowany na pia- 
no-forte przez L. Bieńkowskiego , wyszły w sk ła
dzie muzyki Klukówskiego. (6r. W .)

— W czoray w teatrze R ozm aitości dana p ie r
wszy raz nowa Komedyo-Opera P iętnaście  la t c zy 
li  życie lokaia , przedstawia obraz złego sługi i 00 
go czeka w przyszłości. Publiczność to dzieło przy
jęła z oklaskami. Żądano wiedzieć, kto iest iego 
autorem, oświadczono, iż autor P opasu  i tem dzie
łem  pomnożył repertoar teatru  Rozmaitości (wia
domo, że iest oraz autorem I n t r y g i  tv straganie , 
Gości nieproszonych i  B ióralistów ). Obecni zado
woleni z wyborney gry  J P. Niwińskiego  zaszczy
cili go przywołaniem, i takiegoż zaszczytu dostą
p ili  wszyscy aktorowie grający w tem dziele. Żą
dano powtórzenia k ilku  śpiewek, umieszczamy na
stępującą:

Teraz, gdy się kredyt wzmaga,
K ażdy pożyczką sobie pomaga:
T en  k ry ie  czoło obcemi włosy,
A tamci noszą przypraw ne nosy.
JNie ieden patrzy  fałszywem okiem,
L u b  się okrągli wysłanym bokiem,
Z watowanemi chodzą ły tk am i,
Sztucznemi dobrze gryzą zębami,
D oktorzy obcą k rew  w nas wlewaią!
Oy! niechże tego nie pożyczają. —

— Szanowne K w estark i iak zwykle przed Wielką* 
nocą, zaczęły iuż zbierać iałmuźnę dla ubogich.

(A. W .)

A U S T R r A.
W ie d e ń  dnia i 5 m arca .

Powodź, która stolicę tuteyszą dotknęła, po
chodziła szczególniey z zerwania tamy przy szkole 
p ływ ania, i była tak ra p to w n ą ,  iż mieszkańcy 
przedmieść nieubrani z łóżek swoich ledwo zdoła
li się schronić na wyższe piątrs, gdy nizsze by ły  
iuż wodą napełnione. W  koszarach jazdy na L eo-  
p o ld s ta d t , zaledwo trębacz zatrąbił allarm, gdy 
razem z końmi będącemi tam zaczął pływać. U to
nęło 28 k o n i ,  inne sprowadzono na 2gie piętro; 
huzary  musieli się ratow ać pływaniem. M ieszkań
cy P ra te ru  szukali ocalenia swego na drzewach, 
na k tó rych  po części w koszuli przez 48 godzin zo
stawali, nim można było dowieźć im żywności.

_________  (G. W.)

F R A N C T A.
P a ryŁ  dnia  18 m arca .

( г  G a z e t y  Warezawskiey).
Tuteyszy M onitor  umieścił rapport  Рапа«Сгбшг- 

Ъеуге , K apitana okrętowego, o działaniach w y
p ra w y  Francuzkiey, zostaiącey pod dowództwem 
iego, przeciw M adagaskaru  od dnia 36 paździer
nika. Po bitwie przy Т ат аіаѵе  udał się wspom- 
niony K apitan  z fregatą Terpsichore  i z dwoma 
mnieyszemi statkami do F au lpo in te , gdzie się O- 
wasowie oszaiicowali, a zkąd ze stratą 70 ludzi za
b i tych  i 5o ranionych, zostali wyrugowani. W o y -  
sko w ypraw y liczyło 11 ludzi zabitych i i 5 r a 
nionych; między pierwszemi iest waleczny kap i
tan a r ty lle ry i  morskiey Scholl. Dnia 28 paździer
nika oddalił się K ap itan  G ourbeyre z F oulpoin- 
te , i dnia 3 listopada stanął przed P o in te -a  L a r -  
r e > gdzie nieprzyjaciel zaymował mocną w arow 
nię. Po zrobionym wyłomie, wylądowało woysko 
nasze, i szturmem zdobyło warownię. Owasowie 
mieli n 5 ludzi poległych; ze strony zaś F ran cu z ;

kiey było tylko g ludzi ranionych. Między do: 
wódcą w yprawy a deputowanemi Owasów nastą
piła potem umowa, w którey prawa F ran cy i  u- 
znano. Deputowani udali się do F m iru t dla prze
łożenia tey umowy K rólow ey swoiey. Zatw ier
dzenie iey miało nadeyść dnia 3 i  grudnia. T y m 
czasem zas wstrzymano k rok i nieprzyjacielskie.

— Wieczorem dnia 16 b. m. Xiążę P olignac  i 
Pan M ontbel udali się do K ró la  Jm ci, i  z w iel
ki®01 podziwieniem Dworzan, obadwa M inistro
wie, zabawiwszy tylko kilka minut, odiechali.

— Słychać, że Izby maią bydź przeniesione do 
Orleanur, i z tego powodu odroczone zostały do 
maia; nie masz żadney ustawy , któraby nakazy
wała, aby Izby odbywały swe posiedzenia w P ą -  
гу&ш

— D n ia  20 —
Izb a  deputow anych . Dnia ig b. m. po prze

czytaniu protokółu sessyi z dnia 16 b. m. P an  R o- 
yer-G o lla rd  udzielił zgromadzonym członkom od
powiedź K ró la  Jm c i  na podany adres. W k r ó tc e  
potem, M inister spraw wewnętrznych podał P r e 
zesowi zapieczętowane pismo , które obejm owało 
następujące postanowienie Królewskie,wydane dnia 
39 b. m., a kontrasygnowane przez wspomniouego 
Ministra.

„M y K a ro l z Bożey łaski i t. d. postanowi
liśmy i stanowieray ninieyszem : Posiedzenie Izb 
P arów  i D eputow anych iest odroczone do dnia 1 
września. Niniejsze ogłoszenie ma bydź udzielone 
Izbie Deputowanych przez naszych Ministrów Se
k re ta rzy  Stanu sp raw  wewnętrznych i morskiego.”

Prezes przeczytał potem A rt.  4 Tyt. I I  u- 
rządzenia z dnia i 5 listopada i8 i4  w takiey osno
wie:^ „Izba rozeydzie się n a ty ch m ias t , gdy ogło
szenie nakazuie zamknięcie posiedzenia , odrocze
nie lub rozwiązanie Izby.” Poczerń zgromadzenie 
natychmiast się rozeszło. (Powyższe postanowienie 
K rólew skie  podał Xiąźę Polignac Izbie  Parów, 
k tó ra  podobnież natychmiast się rozeszła.)

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Deputacya, która dzisiay (d. 18) podała K rólow i 

adres, składała *ię prócz Prezesa i czterech Se
kre ta rzy  z następujących osób; z PP. Tronchon, 
Saunac, F leury , Paillard-Duclerc, Fonta ine, Bec- 
quey , V assa l ,  Baron Lepełle tier d’Aulnay , W i -  
cehr. Lem ercier ,  Leon L ec le rc ,  Laisne de Y ille-  
yecpie, Roman, Baron Glarac, Baron Gressac, H r .  
Choiseul, Негпоих, Humann, W ic e h r .  Fussy, H r .  
Chabat, Margr. Yaulcbier.

— G azeta F ra n c y i  uważa, że 221 głosów, k tó 
re  adres przyjęły, składały się widocznie z całey 
lewey strony, z lewego centrum i ze 3o deputowa
nych, którzy przeszli na stronę liberalną; gdyby 
c i  ostatni, będąc obrani przez roialistowskie zgro
madzenie wyborcze, zostali roialistami, natenczas 
adres by łby  odrzucony. „Ztąd widocznie się oka- 
zuie, dodaie tenże dziennik, że zdanie wielkiey licz
by zgromadzeń wyborczych, niesprawiedliwie bę
dzie w izbie ogłaszane. W szystkie skutki, iakie- 
by  ztąd wyniknąć mogły, gdyby K ró l  okazał się 
mniey stałym, spadłyby zatem na głowy tych  5o 
roialistów, którzy odpowiedzialni są za wszystkie 
przyzwolenia od r. 1828, i k tórzy bez starań pra- 
wey strony, przyspieszyliby upadek reprezenta- 
cyyney monarchii.

— M in iste r  m arynark i w  mowie swoiey mia- 
ney na taynem posiedzeniu izby deputowanych <1. 
16 b. m. oświadczył, że blokada Algieru kosztuie 
corocznie 7 milionów franków.

— Rozchodzi się znow u pogłoska , że m inister 
woyny otrzyma naczelne dowództwo nad woyska; 
mi, przeznaczonemi do w ypraw y  Algierskiej-

S z w  e  c  r  A.
Sztokolm  dnia  2 m arca:

K ró l  Jm ć w ydał dnia 5o stycznia postano
wienie, w skutek którego adminislracya spraw  
morskich oddaną została pod sąd ,  z powodu, iż 
przy  zawieraniu kontrak tu  liwerunkowego z kup
cem T helander  z K a r lsk ro n y , nadwerężyła p ra 
wa Рада ŚSeumann, który dawniey w  tymże sa



mym przedmiocie łagodził się był z rządem, i !<to
rem и tertnin kontraktowy jeszcze nie upłynął. W y 
darzenie to, nieznane w historyi szwedzkiey, przez 
k tóre  iedna z nay vvyższych władz krajowych od
daną zoslaie pod wyrok sądowy , iest nayświe- 
t-nieyszym dowodem ścisłey sprawiedliwości w za
sadach naszego rządu.

__ D n ia  i  2 -—
Miasto B e r g e n , w' Norwegii , doznało dnia 

26 lutego wielkiego nieszczęścia. Między godziną 
5tą a 6stą wieczorem wybuchnął ogień u pewue- 
go stolarza, i przy mocnym wietrze południowym 
tak się rozpostarł, iż w przeciągu 12 godzin zgo
rzało blisko 120 domów. Pogorzelcami są po czę
ści bogatsi kupcy. Zrządzona szkoda wynosi b li
sko milion talarów. K ilk u  ludzi życie utraciło-

( G .  W . )

PORTUG At  I A.
L izbona  dnia 27 lutego.

Dnia s 5 b. m. oglądał Don M iguel k ilka sta
tków woiennych, stoiącycb przy uyśeiu T o g u , 
oraz zbroiownią morską i ludwisarnią, co, po łą
czone ze spisem milicyi, każe wnosić , iż obawia 
się uderzenia od strony morza, lubo ostatnie li
s ty  z R io -Ja n e iro  nic nie donoszą o w ypłynie- 
n iu  tameczney eskadry. Dziś słychać, iż Pan Ma~  
scarenhas  przywiózł bardzo ważne listy z Brezy- 
lii i zatwierdzenie pożyczki 2,000,000 funt. szterl. 
{80 milionów zł. poi.), na k tórey w ychodcy P o r 
tugalscy wielkie nadzieie zasadzają. M argrabia Pal» 
m ella , maiąc tak znaczną summę, wkrótce zape
wne użyie woyska będącego na wyspie Terceirze.

—Słychać, iż Anglia w eźmie wyspę Terceirę  
ѵв zakład, przy  czem jednak chce uznać Cesarza 
D on P edro  za władcę, dopóki tenże nie rozstrzy
gnie losu wychodców Portugalsk ich ,  którzy się 
tam udali. Jakkolw iek  bądź, D on M ig u e l usilnie 
spiesznie wysłać posiłki do wyspy S. M iguel) gdzie 
rozeszło się wiele odezw , w ydanych na wyspie 
T erce irze .

— D on M ig u e l kazał nareszcie zwrócić o k rę 
ty północno-amer у kańskie , zabrane przed wyspą
T erce irii.

— Niedawno na łowach koń zrzucił D on M i»  
guelaj lecz bez szwanku. (G. W .)

G R E € Y A.
L is t  z A n ko n y  pod dniem 4 marca wyraża: 

Od kilku dni przeiechało tędy kilku gońców, 
wysłanych z L o n d yn u  do Grecyi, z listami urzę
dowymi do tamecznych Rezydentów Mocarstw 
sprzymierzonych. Słychać także o piśmie Xiążę- 
cia Sasko-Ko burskiego, w którem uwiadamia H r a 
biego Capodistrias, iż przyiął dostoyność udziel
nego X  tą żęci a Grdcyi, i razem wzywa go, aby aż 
do przybycia iego (Xiążęcia) do Grecyi, k ierow ał 
ciągle iriteressami kraiowemi. W oysko Francuz- 
kie w Moi ei ma bydź powiększone.” [G. W .)

Dnia 39 stycznia obchodzono w  Fginie do
roczną uroczystość przybycia Prezydenta do G re
cyi. Szczególnieysza, że dzień ten iest zarazem 
dniem imienin tegoż H r .  Capodistrias.

W szyscy greccy budownicy i rzeźbiarze w e
zwani zostali do ułożenia planu do pomnika, k tó 
r y  ma być w  ciągu bieżącego roku wystawiony w a
lecznym Missolungi. obrońcom. W yznaczona od 
rządu kommissya zaymie się przetrząsaniem ty ch 
że piano»*} ten, którego plan uznany będzie za ńay- 
lepszy, otrzyma złoty medal, wartujący І200 pho- 
enisow (200 tabrisow), drugi otrzyma srebrny me
dal i nagrody 000 phoenisow.

Jerzy  Mauromatis mianowany został G uber
natorem wysp H ydra  i Spezzia.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
T ak  iak w W a rsza w ie  tego k arn aw ału ,  

w  w ieln  znakomitych domach w P a r y ż u  bywały

śniadania tańcu łące i bale kostiumowe dziecinne.
— W  L o n d yn ie  wkrótce ukażą się nowe po

wozy parowe wynalazku Y t.G urney . Każdy z tych  
powozow będzie miał po 6 kół i pomieści 25 0- 
sób; kurs takiey podróży ma być blisko o 3cią 
część tańszy, niż zwykła furmanka.

— W  D o w em zyr  w A n g lii  dostała nagle po
mieszania zmysłów żona iednego z tamecznych 0- 
bywa-teii, która w szaleństwie zamordował* w ła 
sne dziecię, a potem sobie nayokrutnieyszym spo
sobem odebrała życie.

— Niedawno w Kantonie F ryb u rsk im  2ch 
młodzieńców spotka wszy się, wszczęli rozmowę o 
sile ciała i z ręcz nem pasowaniu się, nakoniec na
stąpiło między niemi doświadczenie: ieden z n ich, 
chcąc użyć fortelu do zwyciężenia swego towarzy
sza, schwycił go za chustkę będącą na szyi i tak 
długo dusił, dopóki opieraiąęy się nie mógł p rze
mówić słowa, przez co pozbawił go życia.

— Żegluga na F lb ie  iuz się rozpoczęła.
— Pod B aharach  w Niemczech, statek p ły 

nący z ładunkiem tłuczonych kamieni i z ludźmi, 
między któremi znaydowało się wielu m łodych 
wyrobników i dziewcząt, uderzywszy na Renie o 
skały nazwane rogam i, rozbił się; tylko 5 osoby 
uratow ały się, a i 4 tu ludzi wraz z właścicielem 
statku znalazły grób w  głębi rzeki.

— W dow a po zmarłym Pułkow niku  P ozzo- 
d i B orgo , synowcu Posła Cesarsko - Rossyyskiego 
przy dworze Paryzkim  , zakończyła nieda wno ży
cie.

—  Jeden z m alarzy paryzkich założył nader 
gustownie ozdobioną pracownię dla samych D a m f 
mających chęć uczyć się u niego malować i r y 
sować.

— W  M e tz  uwięziono człowieka, k tó ry  k ra d ł  
konie, a zaprowadziwszy ie do lasu zahiiał, i ścią
gnięte z nich skóry sprzedawał po 5 franków .

— Mówią, że H rabia  K apo  d ł Is tr ia s , Prezes 
rządu G reck ieg o , ustanowił order Zbaw iciel»; 
krzyż noszony będzie na wstędze b łękitney z bia- 
łemi brzegami.

— D, 18 b. m. puściła rzeka O dra  pod W го»
cławiern, zrządziwszy tylko małe szkody.

— Odebrane wiadomości ze Silązka wyższe
go , są także zaspokajające; rzeka N isa , która w 
przeszłych latach o tym czasie przez wylew zna
czne zrządziła szkody, puściła teraz, wcale nie u- 
szkodziwszy okolic nadbrzeżnych.

— Słychać, że do ѵьу ргачѵу Algierskiey p rzy 
łączy się korpus, składający się ze 100 młodych 
ochotników, k tórzy się własnym kosztem m undu
rować będą. Młodzież ta ma być początkiem K a 
walerów morza śrzódziemnego.

— Do W ied n ia  p rzybyły  smutne wiadomo
ści, że w Państwie Austryackiem, nie tylko D u -  
na y , ale i inne rzeki nadzwyczajnie wezbrane, nie
zmierne zrządziły szkody.

— W  D ew onszyr  w Anglii, 61 letn i starzec 
w ypad ł oknem z drugiego piętra, spadając . t r ą 
ciwszy o przeieźdżaiący powóz, został przy życiu, 
uszkodziwszy tylko cokolwiek nogę i rękę. T e a  
starzec miał 3ch synów i ci wszyscy przez podo- 
bnyż przynadek potracili życie.

— W  K openhadze  znayduie się gcioletni 
chłopczyna pozbawiony wzroku , który w yrabia 
różne maleńkie przedmioty z drzewa bez żadney 
obcey pomocy, sprzedając te fraszki przechodzą
cym, u trzym uje za to swoich b iednych  rodziców.

___________  (A . W.)

P r e n u m e r a t a  
O d  d n ia  ig o  następującego K w ie tn ia  o d 

n aw ia  się p re n u m e ra ta  k w a r t a ło w a  na G azetę  
K n ry e ra  L itew sk ieg o .  Cena zw yczayna  ru b l i  
2 k op . 25 .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharski B zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .
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